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Powstańcy przerwali front baskijski
na odcinku EHorśo—Udała

SALAMANKA,. 25.4. PAT. Komu 
nikat głównej kwatery wojsk pow­
stańczych donosi, że na |rontach: ma 
dryckim, Avila, Astuna i aragońskim 
nie było poważniejszych operacyj 
wojskowych.

Na froncie biskajskim wojska pow 
stańcze odniosły poważne1 zwycięstwo 
Szereg pozycyj ważnych z punktu wi 
ożeni a strategicznego, zostało zdoby­
tych, m. in. miejscowość Elorrio. — 
Oddziały powstańczo opanowały wszy­
stkie wzgórza, okalające Elorrio i u- 
torowały sobie w ten sposób drogę do 
Durango. Dzięki błyskawicznemu ma­
newrowi na odcinku Eiguetal (na pół­
noco-wschód od Elorrio) front wo.-sk 
rządowych został przerwany.

Ścigany przez oddziały powstań 
©ów przeciwnik wycofuje się w kie­
runku Bilbao Powstańcy zdobyli wie 
le materiału wojennego;

Zdobycie Elorrio. jak głosi komu­
nikat, będzie miało poważne następ­
stwa pa froncie biskajskim.

Na froncie południowym’ wojska,

G jer n** w Rzymie
RZYM, 25. i. Premier Goerin, kto 

jry przebywa obecnie w Neapolu, przy 
jedzte do Rzymu dziś wieczorem. W 
poniedziałek rano odbędzie się w P a ­
łacu Weneckim pierwsza rozmowa 
gen. Goeringa z Mussolinim. Tegoż 
dnia po południu nastąpi druga kon­
ferencja.

Panuje . tu przeświadczenie, że 
przedmiotem rozmów pomiędzy Goe 
ringiem a Mussolinim będzie proble­
mat hiszpański oraz zagadnienia eko 
nomiczne i handlowe interesujące a. 
ba państwa.

rządowe zaatakowały oddziały pow­
stańcze na odcinku Andujai, zostały 
jednak odparte, ponosząc ciężkie stra
ty.

Na innych frontach nie zaszło nie 
godnego uwagi.

Specjalny wysłannik agencji Ha -

vasa donosi, że oddziały wojsk pow­
stańczych z chwilą wejścia do Elor- 
no zastały miasto zupełnie wyludnia 
ne. Domy nie zostały wcale uszkodz i 
ne i na pierwszy rzut oka miasto ro­
la wrażenie, żc nie ucierpiało na sku 
tek działań wojennych.

Wielka afera przemytnicza
M ieszkańcy Sosnowca-adbioream i towaru

KATOWICE, 25. 4. Prowadzone 
przez Straż Graniczną dochodzenia, w 
sprawie wielkiej afery przemytniczej 
otemitza, Belmana i tow., zostały już 
ukończone. Akta sprawy przekazano 
prokuratorowi sądu okręgowego w 
rvatowicach, celem sporządzenia aktu 
oskarżenia.

Dochodzenia wykazały że w sza j­
ce tej byli czynni: Karol Mateja, z
Mysłowic, który wspólnie z szoferem 
Gieinięgą przewoził samochodem 
przez granicę niemiecko - polską w 
Łagiewnikach przemycone towary.— 
Towar przywożono do Mysłowic sk ąd  
ekspediowano go dalej. Ekspedienta­
mi byli m. in.: Abraham Bełinan z 
Warszawy i Jakub Stein i tz, zamiesz 
kały ostatnio w Chorzowie.

W Sosnowcu towar odbierał brat

oskarżonego Berek Stein i tz oraz dwie 
jego kuzynki: Kantorówna i Lebe- 
rowna. Po stronie niemieckiej współ­
działał z szajką, ułatwiając jej zaku­
py oraz przygotowując transporty 
Wilhelm Gutmns z Bytomia.

W Bytomiu szajka wykazywała 
wielką ruchliwość i od dłuższego cza 
su już znajdowała się pod obserwacją 
Straży Granicznej

Wartość przemyconych towarów 
oceniono na 40.000 zl. Nicwplacone 
nalcżylości celne sięgają około T0.00C 
złotych.

Wszystkich aresztowanych wobec 
zakończenia dochodzeń, wypuszczono 
na wolną stopę do czasu rozprawy są 
dowej, za wyjątkiem Wilhelma Gui 
mm™ >ak0 obcokrajowiec po-

MA5C PRZECIW­
REUMATYCZNA SMOGENj

vnana, który ,, 
zostaje nadal w więzieniu.

PtVN PRZECIWREUMATYCZNY, 
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Bieg naprzełaj
W KATOWICACH

Wczoraj odbył się w Katowicach', 
bieg naprzełaj o puhar „Polonii^, do f 
którego stanęło 620 zawodników. 
Wyniku były następujące:

W kategorii seniorów:
1) Noji Józef Legia Warszawa, 
14.51-2, 2)Świniarski Stanisław H C R ' 
Poznań, 3) Stokłosiński Stanisław 
Stadion Chorzów, 4) Fiałka Kazi- * 
mierz Cracovia, 5) Nowacki Edward 
Sokół Zakopane,

Panie. 1) Joszówna Rozalia, Sokół' 
Zgoda, 3:41,6. 2) Siedlaczkówna Mał­
gorzata, Sokół Chorzów. 3) Luksianka , 
Sokół Zgoda. 4) Haniszówna Małgorzt 
ta, Sokół Katowice III.

Juniorzy: f) Kusilc Edward, KS \f  
Błotnica. 2) Żychoń Stefan, CMP. Mi 
chałkowice, 3) Bożek Kai'ol, OMP. 
Szklarnia.

Sensacje kryminalne Warszawy
powoli po zvnają się wyjaśniać

WARSZAWA 25. 4. Jak już pisa­
liśmy policja warszawska miała do 
rozwiązania w uh. tygodniu trzy nie­
zwykłe zagadki kryminalne. Dwie z 
nich w wyniku przeprowadzonych do 
chodzeń zostały rozwiązane. 
TAJEMNICA STUDENTA GÓRKI 

Warszawski urząd śledczy ogłosił 
wczoraj komunikat w sprawie stud en 
ta  Edwarda Górki wydobytego w u- 
biegły poniedziałek nad ranem z Wi­
sły przez rybaków pod Bmr.kowcm 
Małym za Młocinami,

Według komunikatu tego ustalono
iż
Górka usiłował popełnić samobójstwo,
związawszy sobie uprzednio ręce gru­
bym drutek, a następnie cienkim mno 
cowawszy je do szyi.

Pijanego Górkę, idącego w stronę 
Młocin widział jakoby dozorca drogo 
wy Stefan Wielkopolanin, na kdkuna 
ście minut przed rzuceniem się st>v

Ustawy pracownicze
o ukladacłi zbiorowych i czasie p r a cy w g ó rn

WARSZAWA, 25 .4. Wczoraj w 
„Dzienniku UstaiW* ogłoszone zostały 
dwie ustawy dotyczące świata pracy 
Są to— ustawa o układach zbioro­
wych pracy, która wchodzi w życie z 
dniem I czerwca br., a na obszarze Wo 
jewództwa Śląskiem z chwilą wyrażę 
nia zgody przez Sejm Śląski.

Druga ustawa pracownicza, ogło 
szona w dniu wczorajszym jest usti- 
wą o skruceniu czasu pracy w górnie 
twie węglowym, która na terenie ca­
łej Polski za wyjątkiem Woje wód z

twa Śląskiego wchodzi w życe z dn. 
24 bm., a na terenie Województwu 
Śląskiego po wyrażeniu zgody przez 
Sejm Śląski.

Jak  już donosiliśmy, w sprawoz 
daniach z obrad Sejmu nad tą usta­
wą — ustawa o skróceniu czasu praca 
w górnictwie jest ustawą ramową, kt ’> 
ra upoważnia Radę Ministrów na 
wniosek Ministra Opieki Społeczne 
do skracania czasu pracy w górnic 
twie węglowym.

denta do Wisły.
Mimo, iż od wypadku upłynęło już 

.a dni i dozorca widział Górko prze­
lotnie w nocy, podczas konfrmtaim 
i ozpoznał w nim spotkanego nu szo-sie 
nietrzeźwego młodego człowieka.

Przyczyną zamachu samo!Djczegr 
Górki, miał być zatarg, jaki przed kil 
ku miesiącami
powstał między studentem a jednym 
z lokatorów jego ojca,

SAMOBÓJSTWO Z MILOŚGI
W dniu wczorajszym spec jama k" 

misja sądowo - śledcza dokonał- 
wizji lokalnej na terenie wsi iCotlis 
ka duże pod Kutnem, w miejscu 
gdzie jak pisaliśmy, znaleziono zwł • 
ki nieznanej kobiety. Z rysopisu i fo 
tografii stulono iż zmarłą jest Jan i­
na Kostrzak, lat 33, wychowawczyni 
zamieszkała w Warszawie przy ui 
Tamka 44. Kostrzakowa przed ty 
godniem zaginęła,
o czym jej chlebodawcy zaweidomi'i 

policję.
Dokonana na nm\scu przez lek a 

rza sądowego sekcja zwłok ustaliła iż 
przyczyną zgonu było

zatrucie Asencją octową.
Przy dokładniejszych poszukiwo 

niach znaleziono o kilkanaście . um­
ów od miejsca, w którym zi.nlezion i 

zwłoki, butele zkę po trucizn ę
Przyczyną samobójstwa nieszczę­

śliwej było zerwanie z narze zonym. 
MORD NA h łJ iim W C ll - NADA 

ZAGADKĄ 
Trzecia wreszcie zagadka, ■ujemni 

czy mord na Słodowcu w Waisząw i 
w dalczym ciągu jest nierozwiązana 
Energiczne dochodzenia policy o bra 
cają się w próżni, gdyż dot.chczas

nie dało się ustalić nazwiska denata. 
Przeprowadzona w ub. sobotę sekcja 
zwłok niezbicie stwierdziła,

iż śmierć nastąpiła wskutek udu­
szenia.

\Y związku z mord im ca Sh dowcif 
policja przeprowadziła szereg rewi* 
zyj, w wyniku których aresztowano 
kilku podejrzanych osobników. Do­
tychczas jednak przeciwko żadnemu 
zatrzymanych nie sformułowań-.1 decy 
dującego oskarżenia, gdyż brakuje do 
wodów.

Sprawa otoczona jest nadal mro. 
kiem tajemnicy.

Szczególnie niejasno przedstawił 
się fakt, że w pobliżu zwłok zmarłego 
znaleziono elegancki, czarny pant » 
fedek czółenko.

Ustalenie jej nazwiska, niewątpli­
wie rzuciłoby spory snop światła na 
tajemnicę zbrodni. W tym też kicrui. 
ku idą poszukiwania

L\c\zi\ zwią^Łu mast
WARSZAWA, 25 4. Dziś rozpoczy 

na się w Warszawie 2-dniowy zjaz l 
Związku Miast Polskich.

Na porządku obrad znajduje się 
sprawa wyboru prezydium i komisji 
weryfikacyjnej, uchwalenie regularni 
nu rbrad i wybór przewodniczących 
sekcyj, sprawozdanie z działalności 
Zw Miast za okres nd 1 kwietni i 
1935 r. wraz ze sprawozdaniem finan 
sowem, sprawa zmiany statutu Z w. 
Mi. o Polskich.

Po wyczerpaniu tych spraw nastą 
pi przerwa do godziny. 17, w czasitf 
której uczestnicy udadzą się aą gról 
Nieznanego Żołnierza i do Belweder':



ZE SPORTU

Niespodzianki w mistrzostwach A klasy Zagłębia
Wczorajsza, niedziela spotkań o mi- 

i trzos two A-klasy Zagłębia przyniosła 
niespodziankę w poataoi porażki CKSj. 
na własnym terenie w meczu z Płom ie­
niem. Ponadto niespoclziewano się łatwo 
go zwycięstwa AKS nad Solvayem. który 
to mecz zostat zresztą przerwany na 30 
m inut przed końcem. Pozostałe mecze za 
kończyły się przewidywanymi zwyeię- 

; wami.
W wyniku wczorajszy cii rozgrywek 

tabela spotkań A-kłasy ukształtow ała 
się następująco:

Nazwa kluhu gier pkt. at. hr.
Zagłębie 12 21 46:15
Czeladzki K. S. 32 19 33:20
U nia 12 1« 37:20
Sarpaaeja, 12 15 83:27
Płomień 12 15 27 :?5
Brynica. 12 18 32:29
Zagłębianka 12 10 28:57
Amatorski 12 10 21:35
Solvay 12 9 22:32
Hakoach 12 3 10:45

W yniki wczorajszych spotkań były
następujące:

UNIA -  HAKOACH 4:8 (2:8),
Unia sosnowiecka na własnym boisku 

zwyciężyła Hakoach w stosunku 4.0 (2:0) 
Drużyna będzińska była bardzo słaba i 
wskutek tego mecz był monotonny i nie 
ciekawy. W  ciągu całego meczu zdecydo 
waną przewagę m iała Unia, którA prze 
bywała stale na  połowie gości.

Bram kam i podzielili się: „A rtur* — 3 
i W idawski — 1. Sędziował p. Grabiń­
ski, dobrze.

PŁOMIEŃ — CKS. 3:2 (1:1).
Na własnym terenie CKS. musiał ska 

pitulować prąed am bitnie grającym  Pio 
mieniem, k tóry  zwycięży! w stosunku 
8:2 (1:1). Od pierwszych m inut gry P ło­
mień zabrał się do ,,roboty<‘ i wywal­
czył dwa cenne punkty. W drugiej po­
łowie Płom ień osłabł nieco, ale CKS. nie 
zdołał tego wykorzystać. Goale rtrzelL i: 
BartoS — 1 i Skalmierski — 2 dla P ło­
m ienia; dla CKS. — Bogucki i Kałużny.

Przcdmecz rezerw 5:0 dla CKS.

ZAGŁĘBIE -  SARMACJA 5:2 (2:2)
Zagłębie w Dąbrowie zasłużenie po­

konało będzińską Sarm acie w stosunku 
5:2 (2:2). G ra była ciekawa. B ram ki Mrze 
Uli: Banasik i Skubek po dwie, Cabaj—1 
dla Sarm acji — W iderak. Sędziował p. 
Czech, b. dobrze.

Przcdmecz rezerw 3:2 dla Zagłębia

AKS. -  SOLVAY 3:2 (1:8).
Mecz pomiędzy pow jiszcm i drużyna­

mi zakończył się nieprzewidzianym e- 
oilog-ietn. W  pierwszej połowie AKS. 
zdobył prowadzenie ze strzału  Lukiera. 
Po przerwie wynik podwyższył Salauer. 
Gdy Fajkisz strzelił trzeciego ges la, któ 
regó sędzia odgwizdał drużyna Solvayu 
zeszła z boiska, twierdząc że bram ki nie 
było. Wobec tego sędzia p, B aran po 
przeczekaniu 3 m inut odgwizdał walko­
wer dła AKS.

Niewątpliwie sprawą tą  będzie zaj­
mował się WG. i D. podokręgu Zagłębia 
Fsaedmeca rezerw 1:0 dla Solvayu. 
3ABŁKBIANKA — BRYNICA 5:2 (1:8)

W Będzinie na własnym boisku Za- 
głębianka zasłużenie w ygrała z Brynicą 
w stosunku 5:2 (1:0).

0 mistrzostwa B klasy
CZARNI -  ZW. STRZELECKI (N iuka) 

4:8 (3:8).
W Sosnowcu Czarni w ygrali ze Zw. 

Strzeleckim (Niwka) w stosunku 4:0 (8:0) 
Bramki strzelili: Dybowski — 2, Kubala 
i Sam bor po jednej.

W  przedmeczu Śmigły zwyciężył Czar 
nych I I  w stosunku 4:2.
PLACÓWKA -  M AKKABI 7:0 (8:81.

Na boisku PK S. w Sosnowcu Placów­
ka z Piasków rozgrom iła miejscową Ma 
kabię w stosunku 7:9 (5:0).
DĄBROW A -  CYNKOW M A 2:1 (3:8)

W Dąbrowie miejscowa TS. Dąbrowa 
zwyciężyła będzińską Cynkowmię w sto­
sunku 2:1 (2:0). Bramki dla Dąbrowy: 
Przybylak i Łakomski. Przcdmecz Dą­
browa I I  — Mars (Łagisza) 1:1. 

SATURN — CYKLON 2:2 (2:8) 
ZEW -  KAZIM IERZ 2:1 (8:1).

Po równorzędnej grze Zew zwyciężył 
Khzimierz w stosunku 2:1 (9:1). Bram ki 
zdobyli dla Zewu: Fam iilla i Goldman z 
karnego oraz dla Kazimierza Nogaj z 
w oi nego.

W przedmeczu Strzelecki (Sosnowiec) 
zwyciężył Zew I I  G:1 (5:1)_ Bram ki strze 
liii: Stybliński — 4, Jędras, Faliszewski 
po jednej, dla Zewu — Jasiński. 
SOSNOWIEC—DĄB (Katowice) 1:1 (8:1) 

W spotkaniu towarzyskim na własnym 
boisku Sosnowiec zremisował % Dębem 
w stosunku 1:1.

Podpzas g ry  został w pierwszych m i­
nutach drugiej połowy silnie kontuzjo­
wany bram karz gospodarzy Strzemiński 
którego odwieziono do szpitala. Cała dru 
żyna gospodarzy grała bardzo am bitnie. 
W yróżnił się rezerwowy bram karz Pająk

Przeclmecz Sosnowiec 11 — 09 Mysło-

0 indywidualne mistrzostwa Polski
w boksie

W Poznaniu w ub. sobotę wieczorem 
rozpoczęły się indywidualne m istrzo­
stwa Polski w boksie.

Wi pierwszym dniu m istrzostw  zwy­
cięstwa odnieśli: Rundstein (W arszawa) 
nad Liszką (Poznań), Paw lica (Śląsk) 
nad Stachurskim  (Lublin); w koguciej: 
Jarząbek (Oląsk) nad Teddym (W arsza­
wa), Koziołek (Poznań), Zalewskiego (Lu 
blin); w piórkowej — Kowalski zwycię­
żył Piotrowicza (B iałyst), Chrostek (Kr) 
— Krajewskiego (Lublin); w lekkiej wal 
kowerepi Woźniakiewioz, w drugim  spot 
kaaiu Błażejewski (Warszawa), Jaw or­
skiego (Pom.); w półiredniej — Kołczyń 
ski znokautował Mieczyslawskiego (Kr.) 
a Sipiński zwyciężył Ackermana (Lubi.) 
w średniej — P isarsk i — N atosiaka (Ł.), 
a M ajehrzyeki (Poznań) Woskę (Lublin) 
w półciężkiej Doroba (Warszawa) Frań- 
czaka (Lublin), a Szym ura (Poznań) Pio 
trzaka (Łódź); w ciężkiej Mizerski (W.)

w ygrał walkowerem, a P iła t (Śląsk) z 
Klimeckim (Poznań) na punkyt.

 000--------

Uchwały zarząd  u
KIELECKIEGO O. Z. P. N.

Na ostatnim  posiedzeniu zarządu kieł. 
OZPN. postanowiono odłożyć wybory 
prezesa na miejsce mgr. SpaLensteiua
do figąsu załatwienia przez PZPN. sp ra­
wy reorganizacji okręgu kieleckiego.

Prezesem W. S. S. kieleckiego wybra 
no inż. W ainsztoka. Przeciwka temu wy­
borowi zaprotestował sekretarz okręgu 
p Piotrowski, podając się do dymjsji.

Funkcjo prezesa okręgu pełnić będzie 
do czasu wyborów p. Wł. Wolski, o 
ejsym już swego czasu pisaliśmy.

Liga okręgowa
POZOSTAŁA W WARSZAWIE.

Nadzwyczajne walne zebranie W ar­

szawskiego Okr. Związku P iłk i Nożnej 
uchwaliło ostatecznie ouegdaj warszaw, 
ską ligę okręgową.

Za ligą wypowiedziały się 103 głosy, 
przeciw lidze 39, wstrzymały się od gło? 
sow a u i a trzy.

„Pokkiaga Oflensa*—  murzyna
odkryto w Wilnie

Sportowe Wilno ma obecnie sensację 
i to nie było jaką. Do jednego z pułków 
wileńskich został przydzielony rekrut, po 
chodzący % wysp K anaryjskich, nazwi­
skiem Dcl o ng. Jest to m urzyn obywatel 
polski, posiadający m atkę białą. Polkę, 
a ojca cizarnego.

Podczas pełnienia swej służby już ** 
mym widokiem wzbudzał sensację. Sen­
sacja ta  jednak zaczęła wzrastać gw ał­
townie, gdy Murzyn na jednym  z ćwi­
czeń zabłysnął nagle talentom sporto­
wym. M urzyn w butach przebiegł 100 m. 
lekko w czasie 12 sekund.

Murzynem zainteresował się znany 
działacz sportowy m jr. Czesław Mierze­
jewski, który rokuje uowoodkrytemu ta ­
lentowi nadzwyczajną przyszłość.

Liga państwowa
A. K. S. — CRAKOVIA 2:1 (1:0)

Na własnym terenie A KS. poko 
nał Cracovię w stosunku 2:1 (1:0).— 
Bram ki /.dobyli: Wustal i Pohopiu. 
dla Cracovi — Zembezynski.

W ISŁA — POGOŃ 2:0 (1:0)
W isła na własnym boisku pokona 

la po otw artej grze Pogoń lwowską 
mając przez cały czas spotkania prze 
wagę techniczną. Mecz nie należał d i 
zbyt ciekawych i nie stal nu nadzwy 
czajnym poziomie.

RUCH — W ARSZAW IANKA  
4:2 (2:2)

W Warszawie Ruch osłabiony bra 
kicm Peterka pokonał Warszawiankę 
4:2 (2:2). * __

WARTA — ŁKS 2:1
Spotkanie ligowe ro zeg ran e  w Ło 

dzi pomiędzy zespołami miejscowego 
ŁK S a W artą poznańską przyniosło 
nieznaczną wygraną drużynie gości 
dla której zwycięskie bramki zdobyli 
Szerfke i Kryśkiewiez. Punk! dl* 
ŁK S. uzyskał Lewandowski.

N iem cy—Belgia 1 : 0
NiebywaŁym zainteresowaniem cie 

szyło się spotkanie piłkarskie pomię­
dzy powyższymi reprezentacjami na 
stadionie w Hanowerze.

Antoni Marczyński

Artystka i gajowy
Pow ieść fdmowa

— Co jeeeestl Spowodu cenzura 
nie puści?

— Szkandał! Looś, ty to ju tro  lan 
suj do prasy!

— Oburzające! Taki super Lim nie 
puścić?!

— Sie znów dławi polskiego przu- 
mysiu!

— Spowodu cenzura ma nie puścić, 
się pytam ?

— Przez te troszkie pikantne por­
nografie, niezbędne dla...

— Pornografia? — żachną! się Odo 
rono. — Sobie kategorycznie 'wypra­
szam określenie artystycznego r a i  ■ 
lizmu mianem por...

— Un ma racje! To wcale nie por- 
kografia!

— Jak ie  „porko", co za „porko*. 
„Porko" znaczy po italsku wieprz.

— P an  mi nie będziesz popraw ia', 
panie Stillwasser!

— Sza, chłopcy, sza. Sie nie kłócić 
teraz, nie waśnić, się jednoczyć w wal 
oe z szykaną. W  jedności siła, jak mó 
wi wieszcz. - v -

— Żeby przed obejrzeniem obrazu 
zaliczkowo przewidywać jego ewentu 
alną niecenzurałność? To gwałt-

— A  gwałt się niech z gwaitem od 
ciska, ja k  mówi wieszcz.

— .Wieszcz mqgl sobie mówić, ale 
ty  spróbuj się odciskać x gwałtem 
cenzurze, no! W. Berezie K artuskiej 
jest jeszcze kilka komfortowych apar­
tamentów wolne.

— Tfu! eby cenzor, który sam był 
ongiś literatem , gnębił dzieła d rug ie­
go literata? Szkandał! I to H a Sien­
kiewicza?! Fuj!

— Mam! — zawołał Leoś Still was 
ser.

— Nu?
— Mani, ale nie. mogę mówić spo­

wodu wrzask.
— Tsss! Sza! Stulcież pysk, d ro ­

dzy koledzy, un już ma.
— Mam. Herseka, jak powiedział 

Sokrateles, uciąwszy ogon psu i...
— Sie nie popisuj z erudycją, ty l­

ko mów! Nie widzisz, że stoję, jak 
w rozżarzonym węglu?!

— Słuchajcie! Cenzura, mojem zda

niem, nie chce puścić naszego filmu 
właśnie spowodu Ha Sienkiewicz! Un 
jest teraz... jest teraz... cholera, zapo­
mniałem, jak  sięmówi: wprost przeciw 
nie od an wog.

— Na iudekście. Myślisz, żo Sien­
kiewicz się naraził rządu?

— Ignorant! H a Sienkiewicz nie 
żyje od... no, w każdym razie od kil­
ka stu lal, na oko licząc. Więc jak oti 
się mógł narazić rządowi?

— Jak , tego nie wini, ale w im, że 
go teraz się wycofywa z obiegu i za­
stępuje 7. Baden - K and rows kim. To 
dla mnie najlepszy dowód, że Ha Siei: 
kiewiez nie był pisarze prorządowym!

— Racja, racja — przyznał zgnę­
biony właściciel wytwórni i obsypał 
wymówkami siostrzeńca, — a ty, szcze 
niaku, teraz mi dopiero mówisz, że 
Sienkiewicz należy do pozycji? i co 
ja  zrobię, nieszczęsny?

— Nic prostszego. — wtrącił reży 
ser Odorono; — wystarczy w rekla­
mie filmu i na afiszach opuścić naz­
wisko „Sienkiewicz*1, nazwisko, które 
między nami mówiąc, nic nie mówi, 
nie jest kasowe ani trochę. Skoro J  i  
figuruję i to podwójnie, jako autor 
scenatjusz oraz jako reżyser, to jest 
w ystarczająca gw arancja doskonało- 
łośoi filmu. Krótko mówiąc, się może­
my obejść bez pana Sienkiewicza, co 
powinno udobruchać naszą cenzurę, 
nespa szer metr? — Odorono, którego 
syndyk wytwórni niegdyś wybawił od 
krym inału, zwracał się do niego zaw 
sze 7 szacunkiem niemal takim, jakie 
go wymagał dla siebie od artystów.

Mecenas Bueio nie brał udziału w 
dyskusji, Dotychczasowy, barmidor 
nie sprzyjał akcji sondowania palca­
mi głębin nozdrzy, to też Odorono mu 
siał chwileczkę zaczekać na o d p o w ie d ź  
Lecz w końcu znakomity praw iek wy 
konał ryzykowny półobrót dłonią i 
ekspedycja jego wskazującego palc?t 
zakończyła się pomyślnie.

 Cenzura nie ma żadnych specjał
nych zastrzeżeń przeciwko Sienkiew i­
czowi jako takiemu, — odparł, wpa­
trzony w czubki swoich pracowitych 
palców; — ale ma grube zastrzeżenia 
co do jego „Krzyżaków*. Już  sama 
nazwa „Krzyżak*" jest tak menawi 
stną dla wielu Polaków, że przez 
wzgląd na obecną przyjazn polsko - 
niemiecką nie...

— .W u perraete, szer metr, — w trą  
cił Odorono, — jeśli pana dobrze aro 
zumiałem, to nasza cenzura nie cbc» 
d rażn ić  hitlerowców nazwą „K rzyża­
cy". Ależ to drobiazg! Obmyślę na p<* 
czekaniu sto lepszych tytułów ula na­
szego superfiłm u. Naprzykład... *, 
mam: „Dwie kochanki !

— Jak ie  kochanki? — spyt *! SwU 
topelk. — Skąd dwie?

D anusia i Jagienka. I  o  nyiy 
wpraAvdzie żony Zbyszka z Bogdanca, 
ale określenie „żona" nie ma w sobio 
nic romantycznego, że nie powiem 
pikantnego.
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Uchwalony budżet m. Będzina
Na Ksawerze sranie nowy^budynek szkolny

Na ouegdajszym posiedzeniu rady 
m ie jsk ie j  av Będzinie rozpatrywany 
był nowoopracowany prelim inarz bu- 
dżetowy na rok 1937-38. Ponieważ 
prez. fzydorczyk od kilku dni choruje 
przewodniczył więc posiedzeniu wi- 
eepr. T. Goc.

W posiedzeniu wziął udział w cha 
rak terze gościa, prezydent m. Sosnow 
ca poseł J . Kaczkowski.

Na wstępie krótkie expese budżeto 
we wygłosił wicepr. Goc, po czym 
przewodniczący komisji budżeto wo-t'i 
nansowej, radny Stróżyk referował 
budżet działami.

.W dyskusji pierwszy zabrał głos 
r. Niemiec (P.P.S.) oświadczając, że 
klub jego będzie głosować za uchwa ­
leniem budżetu z tym jednak, że w 
wydatkacli budżetu zostanie wstawia 
ne suma
na budowę szkoły na Ksawerze oraz 
że opłaty za ubój rytualny pod wyższo 
ne zostaną o 109 procent.

Pierw szy wniosek r. Niemca 
uzyskał całkowito uznanie, w 
szczególności w klubie radnyca 
pracy gospodarczej, którzy w następ 
stwie zgłosili w tej spraw ie wniosek, 
aby na budowę szkoły na Ksawerze 
wstawić do budżetu 75 tysięcy zł. co 
też uczyniono.

Drugi wniosek wr sprawie opłat za 
ubój rytualny wywołał wśród radnych 
żydowskich z r. Szajnową na czele 
ostry protest. Po długich debatach 
wniosek ten został przekazany do za. 
łatwienia komisji budżetowo finanso­
wej.

Następnie w imieniu klubu radnych 
pracy gospodarczej omawiali budżet 
r. Z. Nowara i ławnik Morys, w imie 
ni u klubu P.P .S. ławnik Laskowski 
oraz  ̂ imieniu klubów żydowskich 
ławnik Rubinlioht, r. Szajnowa r. 
Grunwald i r. Hampel.

Prelim inarz budżetowy został więk
szolcią głosów przyjęty  (wstrzymało 
się od głosowania tylko 8 osób z klu­
bu żydowskiego.)

Ogólna suma budżetu na 1-937-38 r.

OTWARCIE SEZONU W ZDROJOW Ij 
SKU JASTRZĘBIE - ZDRÓJ.

Jak dowiadujemy się 1 maja nastąpi 
otwarcie sezonu w znanym w całym 
kraju zdrojowisku podkarpackim „Ja­
strzębie - Zdrój“. Zdrojowisko to istnie­
jąc od z górą 70 lat, posiada swą usta­
lona tradycję i sławę w tysiącznych rza- 
szacb kuracjuszy i wybitnych balneolo­
gów oraz powag lekarskich, dzięki lagod 
nemu, nizinnemu klimatowi doskonałe­
mu dla osób sercowo chorych, malowni- 
czośei położenia u podnóża Beskidów, 
czystości powietrza obfitującego w ozon, 
atmosferze ciszy i spokoju pożądanej d'a 
osób cierpiących na nerwicę i bezsen­
ność, wreszcie radoaktywnym regeneru­
jącym solankom jodobromowym dla ką- 
pioli, picia i wziewania, oraz kąpielom 
horowinowym leczącym skutecznie reu­
matyzm. ischias, artretyzm, choro! y ko­
biece, akrofnlozę, choroby serca mierne 
go stopnia itd. — Pierwszorzędne środ­
ki lecznicze, nawskroś nowoczesno urzą­
dzenia kąpielowe , zachodnio - europej­
ski poziom kultury pensjonatowej, zasto 
so wane do wymagań dzisiejszych czasów 
kryzysowych wyjątkowe kuracje ryczał­
towe już od 132 zł. to tajemnica powo­
dzenia tego największego Zdrojowiska 
śląskiego zwanego słusznie od lat perłą 
uzdrowisk śląskich. To też cyfra kura­
cjuszy rośnie w Jastrzębiu z roku na rok 
i niewątpliwie także w bieżącym roku 
Zjadą tłumnie kuracjusze z wszystkich 
zakątków kraju po świeży zapas sił do 
słonecznego. zacisznego Jastrzębia - 
Zdroju.

Pełen rozmachu pęd inwestycyjny, s i ­
ła inicjatywy i szerokie na miarę zachód 
ni o - europejską zakrojone hoi’yzonty 
organizacyjne właścicieli Zdroju i sprę­
żystego zarządu wręcz do niepoŁriania 
zmieniły w ciągu ostatnich 2 lat obraz 
Jaatraębia - Zdroju w kierunku olbrzy­
miej modernizacji i rozbudowy urządzeń 
kąpielowych i pomocniczych środków le­
czniczych i stworzenia szeregu nowych 
zachodnio - europejskich dużych kom­
fortowych pensjonatów i hoteli. Olbrzy­
mia alrkeją Jastrzębia - Zdroju stano­
wić będzie „Jastrzębie - Plaża*4 duży no 
weozesny nowowybndewany baseu pły­
wacki z plażą piaszczystą, prawdziwy 
raj dla dzieci i tysiącznych kuracjuszy, 
ceniących wysoko w każdym uzdrowisku 
możność używania kąpieli słonecżnyeh 
m  plaży i rozkosze ewolucji pływackich 
w basenie.

wynosi 1.778.161 zł.
,W tym wydatki zwycz. 1.133.010 

zł. nadzwyczajne 645.1ol zł. Dochody 
zwycz. 1.235.016 zl. i nadzwyczajne 
542.545 zł.

Budżet wr porównaniu w rokiem u- 
biegłyin jest większy około 20J tysię 
cy zł.

.W nowoopracowanym budź. zwy­
czajnym na opiekę społeczną prelimi- 
no więcej, jak  w roku ubie­
głym o 33 tysięcy zł. na zdrowie o 10 
tyś. zł. i na drogi o 18 tysięcy zł.

Ponadto na posiedzeniu tym załat 
wiono następujące spraw y: 
uchwalono likwidację sierocińca miej 

skiego w Okradzionowic.

Dzieci z sierocińca zostaną wysła­
ne do zakładu wychowawczego w Bo 
gucicach na Śląsku. Uchwalono s ta tu t 
drogowy o opłatach tytułem  udziału 
w kosztach budowy i utrzym ania 
dróg.

Dłuższą dyskusję prowadzono przy 
omawdaniu pożyczki obligacyjnej za­
ciągniętej przez m agistrat od obywa­
teli jeszcze w 1918 roku Wniosek ko­
misji budżetowo - finansowej opiewał 
aby pożyczkę tę miasto mogło spłacić 
w  ratach w okresie 50 lat.

Po dyskusji uchwalono spłatę po- 
j życzki wciągu la t 30.
» Obrady zakończono o godz. 1-ej w 
I nocy.

GRYPA, PRZEZIĘBIENIE 
BOLE PŁOWY ZfcBnWita
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Nowe ceny mąki i chleba
Zarządzenia komisji cennikowej w Sosnowcu

Komisja cenikowa w Sosnowcu na 
ostatnio odbytych posiedzeniach u s ta ­
liła nowe ceny mąki żytniej w hurcie 
i detalu oraz chleba.

Ustalono nowe ceny następująco:
Mąka żytnia 7(1 proc. w hurcie za 169 
kg. — 32.59 zł. w detalu — 37 gr. za 
kg. Mąka żytnia 95 proc. — w hurcie 
—27.59 zł. w detalu — 31 gr. za kg.

Chleb żytni 79 proc. — 32 gr. za 
1 kg., chleb żytni z mąki 95 proc. — 
28 gr. za 1 kg.

Ceny te obowiązują od dziś, t. j. 
28 bni.

Dodać należy że winni żądania lub 
pobierania cen wyższych od ustało 
nych na podstawie odpowiednich prze 
piso w będą karani aresztem do 6 ty ­
godni lub grzyw ną do 10.000 zł.

N a każdym bochenku chleba muszą 
być naklejane kartk i z podaniem f i r ­
my oraz rodzaju mąki, z której chleb 
został wypieczony. Chleb mr-że być 
w ypiekany o wadze pół kg., 1 kg. 2 
kg. i wzwyż w pełnych kilogramach.

Od dziś zgodnie z rozporządzeniem 
ministra spraw  wewnętrznych nie 
może się odbywać przem iał mąki 
żytniej innych gatunków od wymie­
nionych wyżej.

Gatunki szlachetniejsze mąki żyt 
niej mogą być w obrocie do dnia 10 
m aja br. włącznie po uprzednim za­
wiadomieniu zarządów miejskich o po 
siadanych zapasach . Muszą to uczy­
nić w dniu dzisiejszym zarówno hur­
townicy, jak  i detaliści, posiadający 
na składzie szlachetniejsze gatunki 
mąki żytniej. Ceny tych gatunków 
mąki nie mogą być jednak wyższe 
od cen ustalonych przez komisję.

Posiadacze niezgłoszonych zapa 
sów mąki szlachetniejszych gatunków 
w razie stwierdzenia faktu  ukryw a­
nie zapasów będą surowo karani.

Ceny mąki pszennej 65 proc. oraz 
pieczywa wodnego (bułki, chały i tp.) 
będą. ustalone na posiedzeniu komisji 
w dniu 28 bm. o godz. 12-ej Ceny te 
obowiązywać będą dopiero od 1 m a­
ja  br.

Wiadomości bieżące
Pimieciz

IV wiec

Dziś: K itla 
Jutro: Toofilt 
Wschód słońca: 4,16 
Zachód słońca' 18.53

upływa termin zgłaszania się rencisto #  
cucących uzyskać uprawnienia do lecze 
nia, wskazany jest przeto pośpiech’.

T E A T R M I E J S K I  
W SOSNOWCU

Dziś o godz. 20.30 znakomita angiel­
ska komedia G. B. Shawa pt. „Profosja 
Pani Warren*4. Bilety do nabycia w fir­
mie W. Czechowski.

KINA W SOSNOWCU:
ZA G ŁĘBIE — Sam na sam. 
PA Ł A C E —* Stradivari.
E D E N : Dama kameliowa. 

RIALTO: Ogród Allacha.

-  SZKOŁA ZDROWIA TOWARZY­
STWA HIGIENICZNEGO. Rozptntne 
pogadanki higieniczne odbywają *ię w 
każdy wtorek o godz. 18.30 w sałl Ligi 
Katolickiej w Sosnowcu przy ul. Che 
miczuej 12. Dnia 27 fara. dr, M. Molieki 
mówić będzia o znaczeniu szczepień prze 
ciwgrużiiczyeh (B. O. C.) i zapobieganiu 
gruźlicy. Zakre# opieki nad dziećmi 
szczepionymi.

Dnia 4 maja br. „O zapobieganiu w 
chorobaeh zakaźnych. Znaczenie szcze­
pień ochronnych — mówić będzie dr. M. 
Molieki.

-  WALNE ZGROMADZENIE SEK­
CJI EMERYTÓW. Zarząd sekcji emery­
tów PZZPP. i 11. w Sosnowcu zwołuje 
na środą, dnia 28 bm. godz. 15 do łokciu 
związku przy ul. Sienkiewicza nr. 17-* 
walne zgromadzenie‘i uprasza wszystkich 
członków o niezawodne i punktualne 
przybycie. Równocześnie zarząd sekcji 
emerytów przypomina, m  dnia S0 tmj

przy ulicy Modrzejow- 
a jego lokatorem Chu-

Awantury o komorne
W CZELADZI.

Na tle zapłaty komornego wynikła 
głośna awantura między gospodarzem 
Głowackim, zara. 
skioj w Czeladzi 
dzikiem.

Chudzik nie płacił komornego, bo od 
dłuższego czasu jest bezrobolnym. Gło­
wacki postanowił dlatego pozbyć się nie 
wygodnego lokatora, z którym wszczął 
kłótnię i awanturę. Podczas awantury 
doszło do rękoczynów. Za Chudzikiem u- 
jęla się grupa bezrobotnych kolegów, k‘ó 
rzy chcieli dokonać samosądu nad Głowa© 
kim. Kres awanturom położyła policja.

— LEKTORIUM POWSZECHNE W
SOSNOWCU- W środę, dnia 28 bm. odbą 
dzic się w domu społecznym na Pogoni, 
ul. Żytnia 10, ciekawy odczyt pt. „Piaa  
nieznanego miasta*4, który wygłosi prof, 
Stefan Piotrowski^ Początek odcSyta 
punktualnie o godz. 7 wieczorem. Wstęp 
dla wszystkich wolny.

R A D IO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

poniedziałek 26 kwietnia.
6.30 Kiedy ranne wstają zorze. 6.35 

Gimnastyka. 6.50 Płyty 7.15 Dziennik 
poranny. 7.80 Koncert ork. 8.00 Audycja 
sla szkół. 11.30 śpiewajmy piosenki. 11.57 
Sygnał czasu 12.03 Koncert na 2 forepia 
nach. 12.40 Dziennik południowy. 1259 
Skrzynka rolnicza. 14 80 Ogłoszenie kon­
kurom 15.00. Wiadomości gospodarczo,
15.15 Płyty 15.55 Wszystkego po trochu.
16.15 Płyty. 17 00 Licea przemysłowe. lj.Sf 
Pogadanka aktualna 18.10 Wiadomości 
spertewe. 18.20 Płyty. 18 45 Program na 
jutro. 18.50 Na jarmark. 19.00 Audycja 
strzelecka. 19.30 Nasza marynarka gra
20.00 Reoital fortepianowy. 20.45 Dzień* 
nik wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna,
21.00 Muzyka 21 30 Odgłosy Wiłeńszczya 
ny. 22.00 Koncert. 23 95 Programy lokal­
ne.

K I N O  „ P A Ł A C E ”
DZIŚ O STATN I DZIEŃ!

Gustaw Froehlich
w potężnym dramacie dwojga serc złączonych wielką 

wojną europejską

S T R A D I V A R I
W zruszająca treści W spaniała muzyka węgierska!

Poświęcenie domu
chrześcijańskiej służby domowej

.Wczoraj odbyło się w Sosnowcu 
przy ul. Sienkiewicza poświęcenia 
nowezbudowanego domu Związku 
chrześcjańskiej służby domowej Zwią 
zku ten jednocześnie 
obchodził 25 rocznicę swego istnienia, 
założony bowiem był przez ks. Rogój 

skiego w roku 1912.
Po nabożeństwie w kościele w 

pięknej sali nowego domu związkowe 
go odbył się uroczysty ak t poświęce­
nia w obecności władz duchownych z 
ks. kan. Jankowskim  na czelo i adm i­
nistracyjnych w osobie p. starosty 
grodzkiego p. Kędzierskiego.

Uroczystość zagaiła p. red. Zofia 
Cwierkowa, kierowniczka budowy do 
mu
po której przemówieniu aktu poświę. 
cenią dokonał ks. kan. Jankow ski, pro 
lektor związku. Mówca podnosi za­

sługi przy budowie domu prezeski 
związku p. Rozalii TrzeińskTj. pp. 
Józefowstwa Wasilewskich, red 7t, 
Ćwierkowej, ks. Łopacińskiego, ją 
Musiatowicza i innych.

Po poświęceniu przem awiała pre­
zeska związku p. Rozalia Trzcińska, 
która prócz podniesienia zas*ug wy­
mienionych wyżej osób, złożyła pV  
dziękowanie cieniom ś. p. ks. szara W 
łanowi Plenkiewiezoi 1 Tow. Sosno­
wieckiemu w osobie dyr. Malptatów 
za plac, na którym stanął 
naprawdę piękny i niezwykłe wew­
nątrz miły dom, nowe ognisko życia 

organizacyjnego w Sosnowcu.
Po uroczystości poświęcenia i wpi 

sywania się do księgi pam iątkowej 
członkinie związku nader serdeczni* 
podejmowały w swrym nowym domu 
miłych gości



T KINO „ZAGŁĘBIE"
d z i ś ! D Z IŚ !

Niezapomniana genialna bohaterka 
„M ASK ARADY i „E P IZ O D U 4 

PA U LA  I W E SSE L Y  
w największym arcydziele filmowym

SAM NA SAM
reżys. GEZA BOLVARY  

Nadprogram; TYGODNIK PATA- Poez. o godz. 17.M

KINO „EDEN“
FILM  JESZCZE PROLG NGOW ANY NA K IL K A  D N I

GWbTY GARDOK orona kariery  arty stycznej

DAMA k a m e l i o w a
przy  współudziale ~*OBERT A TAYLORA I LION ELA BARYM ORA.

Jedyny  i bezkonkurencyjny p rogram  
Początek I  seansu o godz. 3.30 

U prasza  się W .W PP. o łaskaw e przy-chodzenie na  początki seansów, gdyż 
w cv seansów wpuszczać nie będziemy.

Arno „kialTO", Warszawska 18
M A R L E N A
DIETRICH

CHARLES
B O Y E R

f t

H ł I cI i

D Z IŚ
M ARLENA DIETRIC H  

CHARLES BOYER

w arcyfilm ie na k tó ry  niecierpli­
wie czekaliście

U R O D
ALLACHA

.W ykonany w zdumiewają* o 
p ięknych  barw ach na tu ra lnych

Poez. 1 seansu o 3.30. W  niedzielę 
i św ięta  o godz. 3.

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąoro#s*im
Spółka Akcyjna

prosi Szanownych odbiorców prądu, a"by we własnym interesie wypełniali
scasne pomzsze zlecenia:
1. do aparatów , będących własnością Elektrcjwni, lub własnością odbiorcy, 

lesz zaplombowanych przez E lektrow nię, nie należy dopuszczać osóo trze- 
cich, nie należćjcycb do je j person elu. Jedynie  personel elektrowni, inka* 
senci i monterzy, zaopatrzeni w speeja lne  legitym acje i  fotografią, m aja 
woląy dostęp do powyższych ap a ra tó w . Zdarzało się często, żo przynodni 
oszusei zgałszali się do odbioreow, jako rzekomi rewidenci, przysłani przez 
elektrownię* Dla uniKmęcm trusty fikacji odbiorcy powinni żądać, aby 
przybyły  okazał specjalną iegitym  ację, c której mowa powyżej,

2. roboty przy wszelkich poprawkami w urządzeniach elektrycznych, bądź 
wskazane przy rewizji, bądz też w ynikająee z konieczności napraw y, mo­
gą _ być przez odbiorców prądu  oddaw ane wyłącznie tym  firmom ine.ta- 
cyjuyni, k tóre  uzyskały koneesje o d władzy przemysłowej I-ej instancji 
(Rozporządzenie Prezydenta Rzeczy pospolitej z dnia 7 czerwca 1927 r.) — 
P rzy  woły wanie pokutnych monteró w jest niedozwolone i szkodliwe dla sa­
mego odbiorcy. Adresy firm , które w ykonyw ają zawód instąłatorski na 
mocy otrzym anej koncesji od wda dz, zainteresowani mogą otrzym ać od 
inkasentów, względnie monterów e lektrowni.

Wyciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI
każde Twe życzenie

Czytaicie „Expres Z e  głębia" który przynosi najświeższe 6 - 14-97
wiadomości z kraju i ze świata, oraz daje co- s: CJ*X o A  
dziennie dwie powieści. Zamawiać można 0 “^ C ? -0 \7

HURTOW NIA M ANUFAKTURY H. U n g e r  s4 K ,igo„ 71-811
p o le c a  po  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h  t o w a r y  w e łn ia n e ,  p ó łw e łn i a n e ,  b a w e łn i a -  m . 
ne ,  f i r a n k i ,  p ł ó t n a  ró ż n y c h  g a tu n k ó w ,  jed w ab ie ,  chodniki, chustki, kołdry, sienniki i tp. 7 1 - 5 4 0

AArOL JANKOWSKI I SYN, 62-479
R o d  za ło i  nia IBM

poleca na sezon wiosenno - ieini wielki w ybór m ateriałów  m ęskich  i dam skich; 
_______________ OBSŁUGA FACHOW A I SO LIDNA._______________________
|  A  ( ^ H f  ) M p  F O y  num erato ry , zegary aontro ine, przyrządy pom iarow e itp . 

^  * nap raw ia  fachowo zakład zegarm istrzow ski
1 6 D O T !  " '•  M aja  23 w podwórzu, gm ach hotelu V ictoria  naprzeciw  

“  dw orca kolejowego. D rugie w ejśc ie  od ul. W arszaw skiej 1

D R O B N E  O G Ł O SZ EN IA .
MASZYNY do p isan ia  nowe, używane 
gw arantow ane - okazyjnie sprzedaje „Re 
m ont“, Katowice, Dworcowa 18.

POWIEŚCI najpiękniejsze za bezcen. — 
Okazje księgarskie, kupno i sjirzedaż. —i 
„A ntykw aria t", K atow ice, D ain ro ta  6. 
te lefon .-<56-69

A n to n i  H ra n t

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

(Strze&zczenie początku powieści).
Dwom inżynierom Haczewskiemu i 

Durskiemu udało się wynaleźć maszynę 
tapałającą na odległość.Niestety m asgjna  
ia, jak ją nazwali „hcha‘‘. została im wy 
kradziona przez człoukow wywiadu oś. 
eiennego niejakiego Gryliskicgo vel Gu- 
terraana i Beatę Krynicką, khirej udało 
się ponadto nawiązać romans % Burskim.

Przy wynalazcaeh pozostała *ylko ma 
la, ale najważniejsza część maszyny. Few  
toina próba wykradzenia tej części za­
kończyła się śmiercią Grzywakn. w któ­
rego w illi zamieszkiwali chwi'owo Bu»- 
ski 1 Uaczewski. W kilka dni potem Ha- 
czewski został porwany na ulicy i w y­
wieziony z Poznania.
5 3 )

Burski zastanow i! się. W  przębie. 
gu szybko następujących po sobie wy 
padków, nie mógł skupić się na tyle, 
aby rozważyć isto tne  pobudki tak  nie 
zw yklfgo zachow ania się K ryn ick iej. 
D otvchczas miał ją  za kobietę zimną, 
w yrachow aną i przew rotną. N ie spo­
dziewa! się, aby zdolną była wlać w 
swe słowa i czyny ty le  uczucia.

Była piękna, zarow no w przystę-

Jne nieopanow anego gniewu i żywio- 
owej nienawiści, jak  i w chwilach u- 

padku i rezygnacji. Ale ty lko piękną 
fizycznie. Z każdego je j postępku, z 
każdego niemal słowa rodziło się kłam  
stwo i przew rotność.

— Skończone... — stw ierdził B u r­
ski, p ragnąc swe myśli przerzucić vr 
innym kierunku. A lednak nie mógi. 
Zdawało mu się, że słyszy jeszcze jej 
słowa, raz pieszczotliwe i cieple, to 
znów zjadliw e, m io tające straszne

przekleństw a i d rgające  żądzą po­
tw ornej zemsty.

P rzypom niał sobie fo tografię  Bea. 
ty , leżącą gdzieś za biurkiem . P o sta ­
nowił zniszczyć ten  o sta tn i i jedyny 
widom y ślad jego przygody z tą  ko 
biota.

O dsunął biurko i w yciągnął przy 
sypa.ią  kurzem  skórzaną ram kę. Nic 
bez w zruszenia oparł spojrzenie  nm 
fotograficznej odbitce. B ea ta  uśm ie 
chała się do niego kusząco.

S tan isław  postaw ił fo tog rafię  na 
b iurku i popadł w zam yślenie. N ie ro­
zum iał, dlaczego nie może oderwać o- 
czu od fo tog rafii B eaty , skoro z nią 
samą mógł postąpić tak  bru taln ie.

W spom nienia niedalekiej przeszło 
ści odżyły w nim z pow rotem  W i­
dział m e tylko ten  je j  czaru jący  u- 
śmiecli. ale słyszał szczebiot je j głosu 
i czuł na w argach dotknięcia je j zmy 
słowych, w ilgotnych w arg.

Z te j kontem placji, w jak ie j trw ał 
od k ilku m inut, w yrw ał go donośny 
dźwięk dzwonka.

B urski drgnął.
- -  Może ona? — zaw irow ała m u 

w głowie trw ożna, ale zarazem  rado 
sna myśl.

Zerwał się z krzesła i pobiegł o. 
tworzyć. Doznał jednak  przykrego  
rozczarow ania. N a p rogu sta ł W ik tor 
Rutecki.

P rzyw ita li się i B urski w prow a­
dził go do pokoju. Inżyn ier był w jak  
najgorszym  usposobieniu. Z jaw ienie 
się studen ta  w te j w łaśnie chwili, kie 
dy S tan isław  najbardziej p rag n ą ł sa 
m otności, w prow adziło go w m zdraź

nienie. Opanował się jednak  i z do 
brze udaną uprzejm ością w skazał go 
ściowi krzesło.

— P otrzebuję  pańsk ie j pomocy, 
pan ie  inżynierze — zagaił R utecki roz 
mowę. — Dziś w łaśnie p rzypadkow i 
natknąłem  się na  jednego ? tych 
dwuch opryszków, a  m ianowicie na te  
go, którego G rybski nazyw ał Świdrem 
Spotkałem  go, gdy wychodził z jed ­
nej z podrzędnych k na jp  na przed 
mieśeiu.

Posępne dotąd oblicze S tan isław a 
ożywiło się nagle.

— Praw dopodobnie w  najbliższym  
czasie będę mógł odkryć obecną k ry ­
jówkę zbrodniarzy — mówił dalej, z 
widocznym  podnieceniem.

— W  jaki sposób? — zaintereso­
w ał się Burski.

— Obecnie ju ż  wiem z całą pew ­
nością, że obaj wynieśli się z Pozna 
nia. Św ider m ianowicie poczynił spo. 
ro  zakupów w kilku sklepach, prze­
ważnie kolonialnych, po czym wsiadł 
do autobusu, odchodzącego w stronę 
Gniezna. Chciałem  uczynić to samo, 
jednakże auto  odjechało, zanim  z d ą ­
żyłem się zbliżyć, gdyż Św idra obeo 
wowałem  z odległości kilkudziesięciu 
kroków.

— Szkoda — powiedział B urski.
— Ale nic straconego, panie  in ży ­

nierze — pospieszył zapew nić go Ru 
teeki. — Jestem  najm ocniej przeko­
nanym , że uda mi się w najbliższych 
dniach pow tórn ie  natknąć na b'go d ra  
ba. Mam tak ie  przeczucie, k tóre mnie 
nie zawodzi...

—- A co z panem  Haczewskim ? — 
zapy tał nagle. — Czy nie udało się 
panu  inżynierow i odnaleźć p rzy jacie ­
la?

— N iestety , — odrzekł S tanisław  
posępnie.— N ajpraw dopodobniej sp ra  
wdzilo się to w szystko, co pan 'zdołał 
podsłuchać w spelunce tych zbrodnia­
rzy. Ludw ik m usiał paść ofiarą  tycli 
ludzi.

— I  ja  tak m yślę — w yraził swe 
zdanie student.

— D latego z tym  większym  z a p a ­
łem m usim y p rzystąp ić  do dzieła. — 
Chciałem tylko zasięgnąć rady  pana 
inżyniera... ^

W tym  m iejscu Rutecki urw ał, a 
jego ruchliw a tw arz zastygła  w b e z ­
granicznym  zdum ieniu.

— Co panu jest?  — zapy ta ł zanie­
pokojony B urski.

— Nic... nic., to pom yłka, chociaż 
— nie mógł zbudować zdania P rzybli 
żył się ty lko do b iu rka  gospodarza i 
ciekawe spojrzenie u tkw ił w fo to g ra ­
fii K rynickiej.

Ale Burski w idział już, żo tę nu. 
g łą zm ianę w7 usp< ' eniu s tu d en ta  
spowodowało dostrzeżenie fo tografii 
Beaty.

— P a n  coś ukryw a.. -7  P roszę być 
szczerym — nastaw a! inżynier, zanie 
pokojony dziw nym  zachowaniem się 
R uteck i ego.

— Isto tn ie : przed panem  muszę 
być szczerym. Obawiam się jednak , 
aby 10 nie zostało przez pana  źle zvo 
zum iane. Na swe uspraw iedliw ienie 
mam wszakże to, że k ieru je  się w tym  
w ypadku chęcią zdem askowania szaj 
ki podłych zbrodniarzy — pow iedział 
W iktor nieśm iało.

— A więc? — B ursk i z nac ie rp !i 
wośc:ą oczekiwał jak ie jś  irezw ykiaj 
nowiny od s tu d e n ta

— T a  fo tog rafia  je s t w ierną podo 
bizną te j kobiety, k tó rą  dw ukro tn ie  
widziałem  w tow arzystw ie G rybskic­
go — odpowiedział jednym  tchem , 
spogląda jąc  z ni epoki jem  na S tan i ­
sława.

—- Co!... B urski pobladł, a  rysy  j e ­
go tw arzy  świadczyły o w rażeniu, ja  
kie uczyniły na  nim słowa Ruieekie- 
go .

— P an  inżynier żądał oda m nie 
szczerości — ją ł się uspraw iedliw iać. 
W iktor. — Może to naw et pomyłka, 
ale w ątpię. N aw et gotów byłbym  przy, 
sięgać.

d. c. n.

W yd aw ca: H elen a  M onsiorskau —  R id . n a cze ln y . K t w ie r ^  —  D ruk. .,K tp rys N aglę ma" S o sn o w iec . T ea tra ln a  1-a. — Ren. odp.: T adeusz Lipsk:.


